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Piekło

Pieśń I
Pieśń pierwsza jest alegorycznym wprowadzeniem do poematu. Zbłądziwszy w ciemnym lesie, Dante dociera do podnóża świetlanej góry, na którą bronią mu wstępu trzy dzikie zwierzęta: Pantera, Lew i Wilczyca. Zrozpaczonemu poecie ukazuje się Wergili i proponuje wspólną wędrówkę przez piekło i czyściec, zaznaczając, że po raju oprowadzi Dantego bardziej godna osoba.



W życia wędrówce, na połowie czasu,

Straciwszy z oczu szlak niemylnej drogi,

W głębi ciemnego znalazłem się lasu.

Jak ciężko słowem opisać ten srogi

Bór, owe stromych puszcz pustynne dzicze,

Co mię dziś jeszcze nabawiają trwogi.

Gorzko  śmierć chyba większe zna gorycze;

Lecz dla korzyści, dobytych z przeprawy,

Opowiem lasu rzeczy tajemnicze.

Nie wiem, jak w one zaszedłem dzierżawy,

Bo mną owładła senność jakaś duża

W chwili, gdy drogi zaniechałem prawej.

Gdym jednak przybył do góry podnóża,

Którą zaparty owy wądół kona,

Stąd się, jak rzekłem, taki strach wynurza,

Podniósłszy głowę, widzę, a ramiona

Góry już swymi promieniami stroi

Gwiazda wodząca tuziemskie plemiona.

Więc się z widoku tego uspokoi

Przestrach, w jeziorze serca rozkiełzany

Przez noc bolesnej bezotuchy mojej.

A jak człek z morza na ląd ratowany

Z piersią dyszącą staje i z daleka

Oczyma jeszcze bada groźne piany,

Tak, było, duch mój, podczas gdy ucieka,

Pogląda za się na przebytą drogę,

Co nie przepuści żywego człowieka.

Więc gdy mdłe ciało odpoczynkiem wzmogę,

Znów po bezludnych progach stopy nużę,

Wciąż niżej mając wyprężoną nogę.

Wtem tam, gdzie ścieżka strzelała ku górze,

Znienagła mi się zjawiła u stoku

Zwinna Pantera o plamistej skórze.

Ta z mej osoby nie spuszczała wzroku

I tak męczyła w moim wstępowaniu,

Że kilka razy chciałem wracać kroku.

Była to właśnie chwila na zaraniu:

Wschodziło słońce z onym gwiazd orszakiem,

Co z nim świeciły, gdy w pierwozadrganiu

Świata Pramiłość wiecznym pchnęła szlakiem

Przepiękne twory; więc ta pora świeża

I wiosny bliskość były dla mnie znakiem,

Że przecież ujdę pstrokatego zwierza;

Ale tuż trwogę poczułem niemałą,

Gdy Lew przede mną wyrósł u pobrzeża.

Głowę podnosił i jak mi się zdało,

Szedł prosto na mnie, taki wściekły z głodu,

Że przerażone powietrze truchlało.

Potem Wilczyca, nabrzmiała od płodu

Żądz wszelkich, mimo że chuda i sucha,

Sprawczyni nieszczęść mnogiego narodu,

Swoim widokiem zgnębiła mi ducha

I w takie wreszcie strąciła rozpacze,

Że dojścia szczytu sczezła mi otucha.

A jak z wygranej ucieszeni gracze,

Kiedy przeciwny zasię wiatr powieje,

Bledną i wszystka myśl się w nich rozpłacze,

Tak ja od zwierza porywczości mdleję

I, odpychany, cofam się ze skały

W stronę przepaści, gdzie słońce niemieje.

Już moje stopy w dół się obsuwały,

Gdy przed oczyma kształt się zjawił mglisty,

Jakby milczeniem długim spowietrzały.

Gdym go obaczył w puszczy opoczystej:

Pożal się, proszę  wołam do zjawienia 

Cień-li czy człowiek jesteś rzeczywisty!

Nie człowiek, jednak z ludzkiego plemienia;

Ojców Lombardów miałem  rzekła mara 

Z mantowańskiego oboje nasienia.

Urodziłem się za Jula Cezara,

A za Augusta cnego żyłem w Rzymie,

Gdy panowała bogów kłamnych wiara.

Poetą byłem i w epicznym rymie

Uszłego z dumnej Ilionu ruiny

Anchizowegom syna głosił imię.

A ty, przecz wracasz w nieszczęsne doliny?

Czemu nie śpieszysz na górę, rodzice

Wesela, gniazdo radosnej nowiny?

Więc Wergilego oglądam? Krynicę,

Skąd płynie słowa strumień tak obficie? 

Odezwałem się, zasromawszy lice.

O ty, poetów światło i zaszczycie!

Niech mię zalecą miłość i uwaga,

Com z nią na myśli twojej szedł wykrycie.

Ty jesteś Mistrz mój, ty moja Powaga:

Przez cię jedynie styl mój nabył piętna

Sztuki, skąd dzisiaj moja cześć się wzmaga.

Płoszy mię bestia, przejściu memu wstrętna:

Dopomóż, mędrcze sławny! Oto ginę

Z trwogi i żywiej dygocą mi tętna.

Ścieżki potrzeba obrać tobie ine 

Rzekł, widząc oczu moich zapłakanie 

Jeżeli przebrnąć życzysz tę gęstwinę.

Bo owa bestia, co mię wołasz na nię,

Nikomu drogą swoją przejść nie daje:

Póty przeszkadza, aż w nim dech ustanie.

A tak złośliwe chowa obyczaje,

Że zachłannością jej chciwość się mnoży

I tym głodniejsza, im się bardziej naje.

Rozliczny jest zwierz, z którym cudzołoży

I dotąd będzie, aż nadejdzie żwawy

Chart, co ją na śmierć w boleściach umorzy.

W glebie ni kruszcu nie poszuka strawy,

Jedno w rozumie, mocy i miłości;

Ojczyzna jego: pośród Feltr dzierżawy.

Nędznej Italii on wybawi włości,

Dla których Turnus, Kamila dziewica,

Euryjal, Nizus położyli kości.

Odeń ścigana z grodu w gród Wilczyca

Na powrót w piekieł dostanie się władze,

Skąd ją przysłała zawiść zazdrośnica.

A ja tak dbale o twym dobru radzę,

Żeć przewodnikiem będę; skroś tej góry

Przez wiekuiste miejsca przeprowadzę,

Kędy usłyszysz rozpaczliwe chóry,

Przyjrzysz się duchów przebolesnej rzeszy,

Co z wszystkiej piersi woła o skon wtóry.

Potem tych ujrzysz, których płomień cieszy,

Rozradowując nadzieją niepłoną,

Że się ich wniebowstąpienie przyśpieszy.

A gdy zajść zechcesz aż tą jasną stroną,

Godniejszej zdam cię, niźli moja, pieczy

Na dalszą drogę, gdzie iść mi wzbroniono.

Bo owy Władca i Król wszystkich rzeczy,

Za me prawdziwej wiary nieuznanie,

Wstępu do miasta swojego mi przeczy.

Wszędy rząd jego, lecz tam królowanie;

Tam ma stolicę, tam wysokie trony;

Szczęsny, w wyborze kto mu się ostanie.

Poeto  rzekę, takim zachęcony

Słowem  przez Boga nie znanego tobie,

Bym z tej i gorszej doli był zbawiony,

Tam, gdzie powiadasz, wiedźże mię w tej dobie;

Niechaj obaczę te Piotrowe progi

I tych, co mówisz, że jęczą w żałobie.

Ruszył  ja za nim w trap dźwignąłem nogi.


Pieśń II


Dante, niepewny, czy zasłużył na łaskę oglądania zaświatw, wypowiada swoje wątpliwości wobec Wergilego; poeta dodaje mu otuchy, wyjaśniając, że sama Matka Boska za pośrednictwem św. Łucji i Beatrycze wzywa go do tej wędrwki.





Już dzień uchodził, mrok szarej godziny


Już odwoływał padolne zwierzęta


Od pospolitych trudw  ja jedyny


Gotowałem się na bj, nie na święta,


Z trudem podrży, z litości katuszą;


Skreśli je pamięć, co jej błąd nie pęta.


Wesprzyjcie, muzy, krzep mię, twrcza duszo!


Pamięci moja, widzeń mych zwierciadło,


Dzisiaj się mocy twe objawić muszą.


Ty, co mię wiedziesz w krainę przepadła,


Znaszli me serce dość silnym i dzielnym,


Aby na wielkim przejściu sobą władło?


Mwisz, że w ciele jeszcze skazitelnym


Rodzic Sylwiusza odwiedził te szlaki


I nieśmiertelność czuł ciałem śmiertelnym.


To, że wrg złego był mu łaskaw taki,


Wiedząc, jak ważny skutek dzieło czeka,


I ważąc, kto zacz miał zeń wyjść i jaki,


Chyba nie zdziwi rozumnego człeka;


Gdyż on rzymskiemu państwu i Rzymowi


Na patryjarchę był naznaczon z wieka,


Ktry i ktre, że się tu wysłowi


Prawdę, dla świętych miejsc są stanowione,


Gdzie dzisiaj siedzą dziedzice Piotrowi.


Przez owo zejście w twej pieśni sławione


Zrozumiał rzeczy, po ktrych przyczynie


On wziął zwycięstwo, a papież koronę.


Po nim apostoł, Wybrane Naczynie,


Skrś przewędrował te zaziemskie smugi,


By wzmocnił wiarę, zbawienia dawczynię.


Lecz ja co? Skąd mi Łaska? Jam nie drugi


Eneasz ani Pawła hart posiadam,


Nikt ni sam do się nie znam tej zasługi.


Więc gdy me pjście na twą wolę składam,


Drżę, czy zamiaru nie roję szalenie;


Ty, mędrzec, pojmiesz lepiej, niż powiadam.


Jak człek, co, chciawszy, znw odmienia chcenie,


Aż w postanowień kolejnych szeregu


Zgoła odwrci pierwotne życzenie,


Taki ja byłem na ponurym brzegu,


Kiedy rozmysłem starłem chęci skore


I w pierwszej chwili ochocze do biegu.


Jeśli twą tajną myśl ze słw rozbiorę 


Rzekł wielkoduszny cień  widzę na oczy


Wnętrze twej duszy nędznym strachem chore,


Ktry tak czasem człowieka omroczy,


Gdy się zapalił do zacnego dzieła,


Że jak płochliwy zwierz przed nim uskoczy.


By się odwaga z tej trwogi ocknęła,


Opowiem rozkaz dany mi w otchłani


W on czas, gdy litość nad tobą mię zdjęła.


Siedziałem w duchw wątpliwych przystani,


Gdy przyszła piękna, święta białogłowa,


Tak piękna, żem jej rzekł: Rozkazuj, pani!


Wzrok jej lśnił jaśniej niż gwiazda wschodowa;


Słodka i cicha była i w mwieniu


Anielska; ta w te ozwała się słowa:


O ty uprzejmy mantowański cieniu,


Ktrego imię trwa i pełne chluby


Trwać będzie, pki żywota stworzeniu,


Oto miły mj, a losom nieluby,


Takie przekory napotkał w swej drodze


Na pustych progach, że nie wytrwał prby,


Wracał i zbłądził; a lękam się srodze,


Słysząc, co o nim powiadano w grze,


Czy mu niepźno z posiłkiem przychodzę.


Więc z ozdobnymi słowy pośpiesz, nuże!


Niechaj go zbawi twa pomoc i rada


I niech ja o nim więcej źle nie wrżę.


Jam Beatrycze, ktra do cię gada;


Z miejsc idę, ktre znw oglądać życzę;


Miłość mię wiodła i teraz mną włada.


Kiedy powrcę przed pańskie oblicze,


Chwalić cię będę i często, i szczerze.


Zamilkła, a ja do niej: Beatrycze,


O władcza pani, z ktrej jedno bierze


Tę moc rd ludzki, że przeszedł stworzenia


Żyjące w nieba najwyższego sferze,


Tak mię ochota służby rozpłomienia,


Że nie usłużę nigdy nadto wcześnie,


I tutaj dość mi jednego skinienia.


Lecz powiedz przecie: nie wzdragasz się w cieśnie


Naszej śrdziemnej zstępować otchłani


Z szerokich dziedzin, gdzie ci radość wskrześnie?


A na to rzekła mi ta jasna pani:


Pokrtce zadość twej chęci uczynię.


Bym zejść się bała, nikt mi nie przygani;


Bać się należy tych rzeczy jedynie,


Z ktrych się szkoda niepowrotna lęże,


Ale nie innych, ktrych groza minie.


Ja z Łaski Bożej mam takie pawęże,


Że ni się nędzą waszą nie poplamię,


Ni mię płomieni waszych żar dosięże.


Jest Łaski pełna Pani w bożym chramie:


Przeciw zawadom chce pomagać tobie


I oto grne twarde prawo łamie.


Więc Łucję do się przyzwała w tej dobie


I rzekła: Sługę twego nęka trwoga;


Pośpieszaj, twojej zlecam go osobie.


A Łucja, wszelkiej surowości wroga,


Zeszła, gdzie pobyt mam z Rachelą starą:


O Beatrycze, prawa chlubo Boga! 


Tak przemwiła do mnie  jakąż miarą


Nie śpieszysz wesprzeć swego miłośnika,


Co się dla ciebie wznisł nad ciżbę szarą?


Czyli cię łkanie jego nie przenika?


Czyli nie widzisz, jak śrd fali wzdętej,


Chełpliwszej morza, z śmiercią się potyka?


Nikt nie miał większej na pośpiech zachęty,


Kto szuka zysku lub się szkody boi,


Niż ja, gdym głos ten usłyszała święty.


Z błogosławionych zstąpiłam podwoi,


Ufna w wymowie twej zacnej i czesnej,


Co rwnie ciebie jak słuchaczw stroi.


A dokonawszy słw tych, wzrok bolesny


Słonecznych oczu ku mej twarzy skłania;


Jam też czym prędzej biegł, by przybyć wczesny.


I oto jestem wedle rozkazania;


Wydarłem ciebie bestii, co na cudną


Grę najprostszej ścieżyny zabrania;


Więc cż? Przecz stopę zatrzymujesz żmudną,


Dlaczego strachem serce twoje chorze,


Czemu odwaga i zapały chłdną,


Skoro już jesteś na niebieskim dworze


Tak bardzo luby trzem błogosławionem


I gdy ja tobie tyle szczęścia wrżę?


Jak kwiatki, nocnym powarzone szronem,


Stulone gną się, aż gdy je odbieli


Słońce, wraz czołem się wznoszą i łonem,


Podobnie we mnie otucha wystrzeli,


A serce taka umocni odwaga,


Że wołam jako człek, co się ośmieli:


O, przelitośna ta, co mię wspomaga!


I ty litośny, że długiej namowy


Nie używała do cię jej powaga.


Ty swoim przyjściem i swoimi słowy


Takie w mym sercu wzbudziłeś pragnienie,


Żem znowu silny, żem znowu gotowy.


Pjdźmyż, niech dwojga jedno będzie chcenie;


Ty Mistrzem moim, ty Wodzem, ty Panem.


Zmilkłem, on ruszył; na jego skinienie


Poszedłem krajem trudnym i nieznanem.
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